
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
—  T Y  i  l  n  o  —

W  ostatni  p i ą t e k ,  dn ia  i t . m . , w  mieście 
naszem uroczyśc ie  b y ła  obcho dz ona ,  roczn ica  W y
sokich N arodzin N ayjaŚnieyszey C esaRzowey J ey- 
niości A eexandry  T eodoro u ny , z r a n  a przez  n ab o 
żeństwo i m o d ły  d z i ę k c z y n n e , o raz  ś p ie w a n e  u-  
roczyste T e  D e u m , a w i e c z o r e m  miasto oświeco
ne było.
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S a n k t - P  e t e r  s b u r  g  d n i a  2 2  c z e r w c a •
(Journal de St. Petersbourg).

Na zaświadczenie , przez J e n e ra ła  p iecho ty  
P a s k ie  w i e ż a ,  dowódcę oddzielnego ko rpusu  K a u -  
kazkiego, uczynione przed J ego C esarską M ością,  
o niezach wianey wierności i pośw ięceniu się dla 
B. ssyi , k tó rych  p u łk o w n ik .  Sułtan  A c h m e t  C h a n  
d 'E l i s s u y , ciągle d aw a ł  dow ody  w r .  1826, w cza
sie wtargriieni • P e rsów  do p row incyy  m uzu łm ań
skich, p rzy łączonych  do R o s s y i ; przez co leż u- 
trzymał spokoyność w sw oich  posiad ło śc iach , 
pośród zbun tow anych  L esg ińców  z Czary i m ie
szkańców' p ro w in c y i  Szeki, NayjaŚnikyszy Cesarz 
J egomńść raczył m ianow ać tego oficera > kaw a
lerem o rd e ru  ś. А т т у  2giey k la s s y , i  p rzesłać  
mu znaki Jego brylantow e,

__ D n ia  7 maja > p rz y b y ła  z B u c h a r y i , na
targ zamienny T ro ic k i  > karaw ana , ze 106 w ie l
błądów złożona, z baw ełną  przędzoną i innem i to
warami. .______

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  2 З  czerwca.
(z Ruskiego Inwalida.)

Dziś odpraw ione zostały exekw ije  w  tu tey-  
szym kościele lu le rsk im  śś. P io tra  i Pawła, po N a
czeln iku  inzenijerów iszey arm ii i G łów ne у Szko
ły  inzen ije rów , Jenera ł-port iczn iku  inzenijerów ,« 
H ra b i  J e r z y m  K a r o l e w i c z u  S i  w e r s i e ,  zm arłym  w 
48 roku  życia, po k ró lk iey  chorobie d. 18 b. m. 
Z w łok i jego śm ierte lne odprowadzone zostaną do 
lu f la n t  i złożone w grobie  fam iliynym .

J Y i a d o m o ś c i  z  G r u z y i .
(z Ruskiego Inwalida.)

Jenernł-adjutani. Ł i e k e r i d o r f  2gi, dow iedz iaw 
szy się, że H a s s a n - C h a n  z małą gars tką  jazdy znay- 
duje się na p ra w y m  brzegu rzek i  А гахи , n ap rze 
ciw ła tw ey  p r z e p r a w y , i  że wzbrania  mieszkań
com pow racać  na lew ą  s tronę do swoich wiosek, 
wyruszył dnia 2Э maja z JEczm iadzinu ku S a rd a r -  
Abadu , z batalionem  4ogo pó lku  strzelców , 100 
ludźmi G ruzyyskiego  pó lku  grenadyerów , z 2 dzia
łami i gBo kozakami. Dnia 26: o godzinie 5 ley 
zrana, p rz y b y ł  do wsi Feda o wiorstę od rzek i  
Агахи oddaloney. Podług św iadectw a Orm ijan , 
H a s s a n - C h a n  istotnie znaydował się w tern miey- 
scu z jazdą , 5oo ludźmi p iechoty  i 3 rna działa
mi , lecz nadedmetn spiesznie u m k n ą ł  w dół po
nad А г а х е т .  Ciż sarni także donieśli, że mieszkań
cy znaydują się w góracli, o 60 w iorst  p rzynay-  
mniey od brzegu.

Jen e ra ł  ad jut an t B e k e n d o r f  2, chcąc  się za
pew nić  o sile n ieprzy jac iela , przedsięwziął zrobić 
rozpoznanie , i dla lego , zostawiwszy na lew ym  
brzegu batalijon s trzelców  i działa, p rzep raw ił  się 
przez A rax  ze 100 s trze lców  i  kozakam i.

O dwie w iors ty  od brzegu, zajął w ieś C han- 
Mamasz , i wysłał dowódcę 4go p ó lk u  konnego 
Czarnom orsk iego , majora W i e r b i c k l  g o  z З00 ko
zakam i, do obserwowania n ieprzyjaciela. Na 
prośbę majora W e r b i c k i e g o , J e n e ra ł  adjutant B e n -  
k e n d o r f  2, pozwolił mu atlakow ać zbliżonych P e r 
sów w liczbie 200 ludzi, z tym  jednakże w a ru n 
kiem  ) ażeby b y ł  ostrożnym i nie oddala ł się o<l 
oddziału, rozkazawszy przy tern półkow nikowi K a r -  
p o w i  2 m u  z resztą  kozaków bydź w gotowości.

Skoro zaś poznał, że W i e r b i c k i  naciera, w net 
i  tego ostatniego dla posiłkowania go wy słał. N ie
p rzy jac ie l  cofał się ku górom, mirr o wioski K a -  
sirn-Dżan 1 zaprowadziwszy kozaków  w  mieysce 
skaliste i wąwozami przerżnięte, gilzie major W i e r - 
b i c k i , uniesiony walecznością , rzuc ił  się na nie
przyjaciela i już b y ł  złamał p raw e  jego sk rzydło , 
gdy  w tymże czasie, znaczna część jazdy, będąca 
w  zasadzce, gwałtownie uderzy ła  na skrzydło  ko
zaków. W  tey sprawie p o le g l i : M ajor W i e r b i - 
c h i  i pó lku  K a rp o w a  2go setnik T J s z a k o w . K o 
zacy mężnie się bronili , lecz pozbawieni naczel
n ika  i  attakowani od przewyższającey liczby nie
przyjaciela, ustąpić musieli. Ukazanie się P o łk o w - 
nika K a r p o w a  2 g o  powściągnęło natarczyw ość P e r 
sów i znagiiło ich oddalić się w  góry .

S trata  kozaków, oprócz wyżey pom ienionych 
officerów, dochodzi do 102 ładzi; n ieprzyjaciel  11- 
t r a c i ł  więcey 200, a w tey liczbie m> u rzędników , 
k tó ry c h  konie zostały w  rę k u  K ozaków .

O r e n b u r g i  d n i a  2 5 m a j a .
(Journal de St. Petersbourg).

P o zgonie w roku  zeszłym, A J i r h a y d a r a ,  Cha
na  W ie lk ie y  B uchary i ,  M i r - H u s s e i n , starszy jego 
syn, na tron wstąpił. U m arł  on po czterech m ie
siącach panowania, a O m e r  trzeci syn M irhayd^ra ,  
objął rządy, z k rzyw dą B a t y r a , młodszego brata 
M i r  Husseina, praw ego dziedzica tronti. B « ty r  Ghan 
p o tra f i ł  w kró tce  zebrać s tronników , zagarną ł  wiele 
miast, i obiegł stolicę, w k tó r e j  się O m er znaydo
w ał;  O m er w y trz y m y w a ł  przez dwa miesiące oblę
żenie, lecz zagrożony głodem , przymuszony b y ł  
oddać stolicę, jako też s ter  rządu swojemu b ra tu  B t- 
t y r  C hanow i, k tó ry  został uznanym przez wszyst
k ich  mieszkańców B u chary i .  Pow iadają  , że no
w y  Chan, zbiera już woyska, dla uderzenia  na Cha
n a t  Taszkenlski.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n i a  8  l i p c a .

(z Gazety Warszawskiey.)
Rocznica U rodzin  N ayjaśnikyszego C esarza 

i  K róla J egomości , obchodzoną była na dniu wczo- 
rayszym  w  Stolicy K ró les tw a  Polskiego z jak nay- 
w iększą uroczystością. M ieszkańcy W a r s z a w y  z 
upragnieniem  szukający w każdey chw ili  sposobno
ści okazania swey wdzięczności i miłości bez g ra 
nic dla Nayłaskawszego swego M onarchy , nie o- 
mieszkali uczcić nayw iększą radością dnia J ego u-  
rodzenia, w którym  opiekuńcza Opatrzność zesłała 
ludom przyszłego ich O piekuna i Oyca. Z, pow o
du tey pamiątki,  wszystkie W ład ze  k r  -j w e ,  nie- 
m niey lud licznie zebrany , napełniali P rzy b y tek  
ś g o  J a n a , wznosząc do Przedwiecznego n a jg o rę t 
sze m odły  o jak nay dłuższe i  nayszczęśliwsze Pa-



nowanie ukochanego M onarchy. J W .  Senator W o 
jewoda, Minister Stanu H r  Sobolewski, Pre/.ydują- 
cy w Radzie Admmistracyyney K rólestw a, dał 
świetny obiad w pałacu Namiestników K rólew 
skich; “nadto z powodu uroczystości dnia tego, da- 
w  było widowisko bezpłatne w Teatrze Narodo
wym, a gdy się zmierzcMo całe miasto oświecone 
zostało. ___ ______

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dnia 22 czerwca .

(z Gazety W srttawskiey.)
Kanclerz w tow arzystwie zwyczaynych urzę

dników Izby Parów podał wczora Królowi Jmci 
budżet na rok 3828, przyjęty w teyże Izbie wię
kszością 128 kresek przeciw 112.

Dziś ukończyły się tegoroczne obrady obu 
Izb. Królewskie postanowienie w tey mierze pa
dał Hrabia Yillele  Izbie Parów, a Hrabia Corbiere, 
Izbie Deputowanych, gdzie się tylko 80 członków 
znaydowało* Pan Constant chciał czynić niejakie 
uwagi względem protokołu wczoi ayszego posie
dzenia; lecz gdy każdy, stosownie do przepisu 
wyszedł z sali, nie mógł więc zarzutów swoich ; 
wyłuszczyć. Deputowani rozchodząc się wydali ; 
okrzyk : N iech  ży je  ICról!

— D n ia  2З —-
Fregata M a ry a  T eressa , pod dowództwem 

kapitana okrętowego Fouąues , wypłynęła d. i 4  
b. m. z Tulona  naprzeciw dwom fregatom, które 
odpłynęły z B res tu , i fregacie Bellona, r.ależącey do 
stanowiska pod K a d yxem . Cztery te okręty mają 
się połączyć przed A lg ierem  z dywizyą, pod do
wództwem kapitana okrętowego Collet zostającą.

Margrabia L n fa y e te  obrany został deputo
wanym z okręgu М е а и х , większością i 4 i głosów 
na 281 wotujących. P. Tronchon  zyskał głosów 1З9.

Donoszą z I le  de F rance , co następuje; „Ze 
poradą P. B la n q u a r t , byłego jenerała adjutanta 
przy K ró lu  M u ra c ie , teraz zamieszkałego na wy
spie francuzkiey, gdzie się handlem zatrudnia, R a -  
d a m a , naymożmeyszy władca Madagaskaru, za
prowadza cła w całein swojein państwie. Ustano
w ił  znaczną opłatę od wywozu ryżu, marynat i 
w ołów , od wszystkich zaś innych płodów krajo
w ych 25  od stfa. Domy handlow e: braci B la n -  
ąuarł i B rodelet z wyspy M aurice , i dom G am in , 
oyciec i syn, z wyspy Bourbon , przerażone skut
kami takiego postanowienia, mianowały deputacyą, 
która ma się udać do Króla Madagaskarskiego, 
w celu uczynienia mu przedstawień w tey mierze. 
Gubernator francuzki chciał się porozumieć z gu
bernatorem angielskim, dla odwiedzenia K róla  od 
tych żądań; lecz gubernator angielski odmówił ze 
swey strony udziału w tey czynności.”

A  U 8 T R r  A.
W ied eń  dnia  2p czerwca .

(i Gazety Warezawskiey.)
N. Cesarz Jm ć raczył postanowić następują^ 

ce w  poselstwach zagranicznych odmiany: Mia
nował N. Pan swego nadzwyczajnego Posła i peł
nomocnego Ministra przy dworze K rólew sko-Pru- 
s k im , Stefana Hrabiego Z ic h y , Posłem u dworu 
Cesarsko Rossyyskiego ; nadzwyczaynego Posła i 
pełnomocnego Ministra u dworu Bawarskiego, Jó
zefa Hrabiego de Traiitm annsdorfs W e in sb e rg , 
w tymże stopniu przy dworze Pruskim; a nako- 
niec nadzwyczaynego Posła i Ministra pełnomo
cnego przy dworze Elektorsko Heskim , Kaspra 
F il ipa  Hrabiego Spiegel zu m  D iesenberg , w tym 
że stopniu przy dworze Króle wsko-Bawarskim.

A n g l i a .
JLondyn dnia  ig  czerwca .

(g Gazety łFarsgawekiey).
K ró l  Jmć za powrotem swoim do tnteyszey 

stolicy przyymie adres miasta L ondynu  z powo
du odmiany Ministrów , i (jak słychać) osobiście 
odroczy dnia 3 o b. m. posiedzenie Parlamentu.

Od czasu cofnienia bilu zbożowego? zjednali 
sobie Ministrowie wielką wziętość u ludu. Nikt

prawie nie chwali oppozycyl; wielu nawet daw* 
nieyszych stronników T o ryś  oświadcza nieuk on- 
ten to w a nie ze postępu wa ni л przeszłych Ministrów,| 
którzy, odrzucając zasadę wolnego handlu i w pro-P 
w^dzania zboża, wyraźnie okazali, iż przedtem zo- J| 
stawali pod kierunkiem świat leysz) c h  Swoich k o .  ii 
lęgów, teraz zaś bardziey z nie przychylność i ku t 
nim, niż ze względów na dobru powszechne dzia-и 
łają. Gdy wczora w ieczorem Pan Canrnng  nemie* |  
nił w Izbie Niższe у , iż Ukie postępowanie przy- 1 
pisać wypada nieprzyjaznemu sposobowi myślenia,II 
zewsząd dały się słyszeć huczne oklaski, tak, iżJi 
dalszą mowę swoję przez minutę wstrzymać mu*li 
siał. Na tey ważney sessyi uczynił w niosek, a-u 
by wszelkie zboże za g ra n ic zn e , będące ju z  na 
składach p o d  zam kiem , tub mogące się złożyć  m 
szpicftrzach do dnia  1 lipcą r. b., mogło bydi 
każdego czasu wprowadzone na konsum pcją za 
opła tą  c ła  ustanowionego według cofniętego bilu 
zbożowego? a to aż do dnia  1 m aja  1028 roku.

Ode'orane tu listy prywatne z M a d ry tu  do
noszą, iż układy z Portugalią biorą pomyślny 0- 
brót, i że wkrótce spodziewać się u у p a da cofnie
nia woyska obserwacyynego hiszpańskiego, oraz za
ręczenia F rancy i za dopełnienie zawrzeć się mają
cego trakta tu .

Na zgromadzeniu akcyonistów kompanii 
W schodnio  Indyyskiey uchwalono jednomjslnie 
wyznaczyć Panu A rch ib a ld  Campbell, zwycięzcy 
Birmauów, roczną pensyą w ilości 1,000 font szter. 
(4:0,ooo zł poL). oprócz uslanowioney jemu płacy.

Obywatele w Liosrpool dali dla Pana Broug• 
ham  ucztę, podczas którey rniał długą mowę i 
mocno powstawał na przeciwników coinionego nie* 
dawno bilu zbożowego. Gdy jeden z członków 
towarzystwa w ynurzył życzenie, aby Pan Broug- 
ham był kiedyś Reprezentantem miasta Liver- 
pool w Parlamencie, podziękował- za to naygrzecz- 
niey, lecz oraz oświadczył, iż przestaje na zaszczy
cie , że jest Reprezentantem z W estm oreland. I

Xiężna St. A lb  ans , dawniey Pani Cóutts, I 
wyznaczyła na rok mężowi swemu 20,000 łu»t. I 
szter. (800,000 zł. poi.) roczney dożywotniey pen-ją 
syi. Zastrzegła sobie jednak wyłącznie admini-jj 
stracyą ogromnego swego majątku.

Listy z N ow ego-Yorku  pod dniem 24  maja i 
donoszą, iż w T exa s  przywrócono spokoynosć, iź|| 
Indyanie okazują przychylny sposób myślenia rzą-j 
dowi m exykańskiem u, że kongres \w lucubaya \ 
nie rozpoczął jeszcze swoich posiedzeń, i ze z Rio- i 
Granie miały nadeyść niepomyślne dla woyska 
brezyliyskiego wiadomości.

— D nia  2З czerwca. — ;|
Królowa W irtem berska ,  wdowa, wyjechała t 

d. 18 b. m. do F ragm ore. Słycbac, iż chce prze
pędzić resztę życia w Anglii, oyczyźnie swojey.

Donoszą z M a n c h e s te r , iż zmienienie bilu 
zbożowego w Izbie Wyższey, a potem cofnienie 
jego, miało niepomyślnym wpływ na cenę zboza 1 
stosunki handlowe. W  N orwich  przywrócono zu
pełnie spokoynosć.

Rzemieślnicy tuteysi podali prośbę do Lorda 
Prezydenta miasta, aby zwołał zgromadzenie gmin- j 
ne dla uchwalenia petycyi do Parlamentu wzglą
dem wolnego dowozu zboża zagranicznego.

W  szpichrzach znayduje się na składzie zbo
ża zagranicznego w Londynie: 70,000 k war tero w 1 
(po półtrzecia koręa miary polskiej) jęczmienia, |
27,000 kw. bobu, 5.000 kw. grochu, З00 żyt,240000 
kw. pszenicy; w Lwerpool: 3 1,00o kw. jęczmie
nia, 10.000 kw. bobu, 900 kw. grochu, 0.000 kw. 
żyta, 147,000 kw. pszenicy; w Bristol: 8,000 w. 
jęczmienia, 7,000 kw . bobu, 190 kw. grochu, bo 
kw. żyta, 9000 kw. pszenicy; w H uil: 26,000 kw. 
jęczmienia, 5,000 kw. bobu, 800 kw. grochu, boo 
kw. żyta, 6 5 ,ooo kw. pszenicv. _ , 1

W  ogrodzie Królewskim dana będzie^ >vkrot
ce interessująca scena , to jest bitwa pod Belle- 
A lliance , wystawiona przez woysko, a właściwie 
przez żołnierzy, którzy w  tey krv. awęy walce 1* 
słotnie się znaydowali; mieysce sceny jest tak oo* 
godne, iż na niem prawdzi ѵ у obraz pomiemoney 
bitw y wystawić można.



P A R L A M E N T.
I z b a  P a r ó w .  JNa sessyi dnia 22 b. m. 

bil dla ustanowienia sposobu naznaczenia: średniey 
ceny na zboże, byt rozbierany w Komitecie; sku
tek obrad byt dość szczególny, i  wykazuje słabość 
Ministeryum w Wyższey Izbie. L o rd  F arn h a m  
wniósł, aby usunąć z jednego z artykułów  słowa: 
Anglia  i U  allia, i aby na ich mieyscu położyć: 
fPielha Brytania, i I r  landy a . Ta popraw ka na
dałaby bitowi dążność niezgodną z widokami mi- 
n i stery u m. Ministrowie się temu sprzeciwili. K o
mitet poszedł na głosy: było 4 4  za i 4 4  przeciw , 
lecz Prezes komitetu dał w ówczas swóy głos za 
poprawą; tym sposobem była wyższość jednym 
głosem przeciw Ministeryum , i poprawa Lorda 
jFarnham  została przyjętą. W etow ano  następnie 
na wniosek uczyniony położenia wyrazów: У Іlel
ka  B ry ta n ia  i lr la n d y a  na mieysce wyrazów u- 
suniętych, ta poprawa została odrzucona większo
ścią 4 5  przeciw Ъ] głosów. A zatem bil taki, jak 
jest poprawiony, nie stosuje się do Ładnego kra ju ; 
lecz przy trzeciem odczytaniu, które nastąpi d. 25 
b. m. starać się będą przywrócić usunięte w yra
zy, lub też bil będzie musiał bydź cofnięty.

N I E M C  Y.
Od brzegów M e n u  dnia  2 5  czerwca.

(z Gazety Warszawskiej).
Donoszą z F ra n k fo r tu , iż cofnienie bilu zbo

żowego w Anglii przeraziło tamecznych spekulan
tów, i mieć będzie szkodliwy wpływ na rolnictwo 
niemieckie. Handlujący zbożem i mający znaczne 
zapasy, będą je musieli tanio przedawać, tak, jak 
jeszcze może nigdy nie było.

Mieszkający w A m s z t er dam ie  żyd portugal
ski de P in ed o , napisał umierając następujący te
stament: „ Miastu po mojey śmierci zapisuję pięć 
beczek złota. Pożyczam mu na dziesięć lat bez 
procentu półtora miliona. Każdemu chrześciań- 
skiemu kościołowi w  A m szterd a m ie  i w H adze  
zapisuję 10,000 złotych. Kościołowi Suyder  w 
A m szterd a m ie  20,000 osobno. Każdemu chrześci- 
ańskiemu domowi sierot obu miast wepomnionych 
po 10,000 talarów. Ubogim 4 o ładunków okrę
towych torfu. Pierwszemu sierocie po mojey 
śmierci, opuszczającemu dom sierot 1,000 złot. 
drugiemu 600. Synagodze portugalskiey w A m 
szterdam ie  półtrzeciey beczki złota. Portugal
skiemu domowi sierot З0.000 talarów. Pożyczam 
rządowi po 6 od 100 dzlesięć_beczek złota. P ro 
centa przeznaczam dla żydów w  Jerozolim ie , a ka
pitał pozostanie wiecznie przy Rządzie. Zapisu
ję Nietnieckiey Synagodze 5 ,000 złot. Mojemu 
krewnemu P io tro w i Oris 5 i beczek złota, dom i 
grunta. Zonie mojey 10 beczek złota. Innym k re 
wnym 100,000 talarów. Każdemu z sąsiadów 
przytomnemu na moim pogrzebie 100 dukatów , 
każde у bezżenney osobie płci męzkiey lub żeń- 
skiey tamże przy tom ney po 100 złotych. Każde
mu Xiędzu w A m szterd a m ie  i w H a d ze  po 100 
talarów, a każdemu kościelnemu po 5o. ” Co za 
wspaniały testament !

S  Z W E C Y A.
Sztokolm  d. ig  czerwca .

(z Gazety Warszawskiej).
Małżonka K róle wica następcy tronu powiła 

wczora syna, któremu na chrzcie ś. dano imiona 
F ranciszek G ustaw  O skar , i ty tu ł Xiążęcia U- 
plandyi.

H 1 S Z P A N I J A .
M a d ry t dnia  11 czerwca.

(z Gazety Warsza wskiey).
W czora  przybył tu goniec wysłany przez 

Jenerała Sarsfie ld  do Ministra woyny, i przywiózł 
listy donoszące, iż z powodu teraźoieyszych w ie l
kich upałów w prow inc ji  Estremadurze, grassuje 
zaraźliwa gorączka w w ojsku. Jenera ł  Sarsfie ld  
prosi o niezwłóczne przysłanie lekarzy, do czego 
sic rząd przychylił,  i naybiegleyszym professorom 
w kollegiutn San Carlos rozkazał, aby się udali 
do wojska- Z początku zdawało się rzeczą oso

bliwszą, iż od <!• 1 do 7 b. m. nie odebrano tu ża- 
dney wiadomości o cofnieniu się woyska naszego 
obserwacyjnego; lecz teraz dowiedziano się, iż J e 
nerał Sarsfie ld  ma poty pozostać w dawnych sta- 
nowiskacb, dopóki wysłani lekarze nie rozpoznają 
charakteru  choroby, aby stan zdrowia mieszkań
ców w g łę b i  kraju zabezpieczyć. W oysko obser- 
wflcyyne, które z początku wynosiło przeszło 20,000 
ludzi, teraz składa się ledwo z 11,000, z który cli 
2000 choruje.

Hrabia P en a fio n d a , deputowany z pro win» 
cyi Guipuscoa, wyjednał u rządu , iż w tey pro- 
wincyi nie nastąpi urządzenie ochotników' królew
skich, lecz m ilic ja  broń zatrzyma.

W  Sacedon czynią przysposobienia na przy
jęcie rodziny Królewskiey. Słychać, iż dwór u- 
da się tam prosto z A ranjuez , i dopiero potem 
przybędzie do tuteyszey stolicy. K ap itu ła  w W a -  
lencyi prosiła Monarchę, aby tego lata raczył by
tnością .swoją zaszczycić io miasto.

Nie potwierdziła się pogłoska, jakoby K ró l  
Jm ć  z własney woli uznał jenerała Z a y a s  za o- 
czyszcżonego z postępowania politycznego. To je
dnak pewna , iż Margrabia Gastannos, minister 
woyny (jenerał Zem brano) i inni znakomici ofi
cerowie wstawiali się za nim,

Od g ran ic  hiszpańskich i 4  czerwca.
W' nocy z dnia a o na 11 b. m. zaszła w o- 

kolicach M a n resa  żjvawa bitwa między stojące- 
m i tam kompaniami 2go pułku  piechoty i ocho
tnikami Królewskiemi. Obie strony miały kilku; 
ludzi zabitych i ranionych.

Tłuszcza buntowników wpadła dnia 7 b. m. 
do wsi B agnolas , przy Gironie, i chciała rabo
wać. Tym celem część jey poszła do wrsi, a d ru 
ga stała uk ry ta  w niejakiey odległości. Miesz
kańcy wsi dzwonili na gwałt, i przymusili bunto
wników' do odwrotu. Dnia 10 b. m*. miano w 
F igueras  rozstrzelać buntowników, schwytanych 
z bronią w ręku  niedaleko tego miasta. Powsze
chnie słychać, iż skoro ukończą się układy wzglę
dem stosunków z Portugalią, natychmiast 5  ,iub 
6 tysięcy ludzi woyska obserwacyynego uda się 
do Katalonii.

P o r t u g a l i a .
JLisbona dn ia  -to czerwca .

(* Gazety W arszawskiey.)
Jenerał Stubbs donosi z Oporto pod dniem г 

b. m . , iż zaciąg ludzi do woyska kończy się. i2sty 
półk piechoty, stojący w P en a fie l, dostał wiele 
nowozaciężnych z prowincyi T ra s  o$-M ontes, co 
jest dowodem przywróconej’ tam spokoyności. W e 
dług listów z L am ego , woysko będące w Gastel- 
lo-B ranco  otrzymało dnia 2З maja zaległą płacę, 
i tegoż dnia wyszło do nowego swego stanowiska, 
błiżey granicy. Dnia 27 maja nastąpiła zmiana o- 
sady w twierdzy F h a s .

List z P ra g a  pod d. 4  b. m. wj^raża: „Dnia 
3o z. m. pokazał się dowódca powstańców P~a- 
sconcellos z 70 ludźmi w Castro L aboreiro  przy 
Fam eliceo , i zabił sędziego miejskiego; nazajutrz 
wszedł do L in d o so , a d. 1 b. m. do P o rte lla  de  
Jlonem , gdzie 5  żołnierzj' milicyi zabrał w nie
wolą. Ztamtąd udali się powstańcy do San Ivao  
de Gompo i Covide> gdzie z kościołów zabrali o- 
kolnik biskupi i exemp!arz ustawy krajowey. 
W  szędzie v\ у da wali ok rzyk: N iech ży je  D on M i
chał, sam ow ładny K ró l P o rtu g a lii ! Dnia 2 czerw
ca kazał V a  sconcellos zabrać w niewolę 3  kapra- 
lów, zaciągających ludzi do woyska w F a fic o , i  
napisał do kapitana M o r  w  Ruw oes, aby ich za
trzymał, dopóki schwytani powstańcy nie zosta
ną uwolnieni.

W ydzia ł  spraw zagranicznych ogłosił urzę
dów nie, iż według wiadomości przysłanej- od spra
wującego interessa Portugalskie przy Dworze K ró 
la Jrnci Katolickiego, Jenerał Sarsfield , dowódca 
woyska obserwacyynego Hiszpańskiego,, otrzymał 
rozkaz cofnienia się od granicy, i przeniesienia 
główney kwatery  w  głąb kraju.

Zaszła tu odmiana Ministrów, z k tórych M i
nistrowie: spraw «wewnętrznych, skarbu; spraw
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zagranicznych i sprawiedliwości, podali się do dy- 
hnissyi, a Ministrowie woyny i morski pozostali 
na swoich urzędach. Królewna Rejentka miano
wała na mieysce uwolnionych Ministrów: M argra
biego P alm ella  Ministrem spraw zagranicznych; 
H rabiego L o u za , Ministrem sk a rb u ;  Ѵісе-Нга- 
biego S an tarem  Ministrem spraw wewnętrznych, 
a Biskupa Algarbiyskiego, Ministrem sprawiedli
wości.

Królowa wdowa odwiedziła powtórnie K ró 
lewnę Ilejentkę. ________ __

a£ do wschodu słońca. K orpus mający rozkaz posu
nięcia się, w  którym byli Sulioci, Kreleńczykowie, 
Atenczykowie i szczupły oddział woyska regułar- 
nego, ruszył zaraz? i w 5ciu kwadransach przybył 
na wzgórza pod pagórkiem JPhilopoppus, na wy
strzał karabinowy od szańców nieprzyjacielskich, 
tak blisko murów л ikropolis, iż żołnierze osady 
głośno witali swoich ziomków, zaymujących się 
obwarowaniem swojego stanowiska, które było do
stępne i tem niebezpiecznieysze.' iż oprócz piecho
ty nieprzyjacielskiey zewsząd nadciągała także li
czna jazda, i szykowała się do uderzenia.

?? Inne oddziały bszaiicowały się jak mogły 
w  rozmaitych stanowiskach aż do małego kościoła, 
gdzie wylądowały. Nieprzyjaciel nie spodziewał 
s,£ zapewne tego śmiałego poruszenia G re k ó w , 
klóreby się pomyślnie udało, gdyby posuwające 
się oddziały miały więcey czasu do umocnienia 
swoich stanowisk. Ze zaś wylądowanie skończyło 
się dopiero o wschodzie słońca, nieprzyjaciel więc? 
postrzegłszy to poruszenie, mógł natychmiast ze -J  
brać całą swoję Polęgę, i uderzyć na Greków, , 
którzy nie spiąć, znużeni byli przygoto(xvawczemi 
robotami do swoich jeszcze nieukończonych szań
ców. Jazda nieprzyjacielska wynosiła blisko 2000 •; 
ludzi, po w iększej części Delisów i innych wyboro
w ych źołniezy, czego się tem bardziey niespodzie
wane , iż we wszystkich poprzedzających u ta r
czkach, jazda nieprzyjacielska okazała się słabą 
i nieliczną» Nie ma wątpliwości, iż przed bitwą 
K i  u ta ja  otrzymał w posiłku liczną jaz.łę z N eg re-  
ponto  i Z e itu n ji  ze przy nim byli Otner Basza i K a -
rysto . Piechota nieprzyjacielska wyrównywała p r a 
wie woysku Greckiemu, które wylądowało.

„O koło  godziny 2giey po zachodzie słońća? 
zaczął nieprzyjaciel strzelać z dział do pierwszey 
linii szańców G reckich; na ogień jego odpowiadano 
z tych  tylko małych dział, które korpus regularny 
z sobą przyprowadził. Cała zaś piechota nieprzyja
cielska zgromadziła się w wąwozie pornzey ma
łych wzgórków pierwszey linii naszey. a tymczasem, 
jazda stanęła z boku teyże linii i część jey ruszyła ' 
ku innym szańcom. Z dosyć znaczną stratą od- I 

'pa r to  dwa natarcia nieprzyjacielskie; lecz za trze- 
ciem zdobył nieprzyjaciel linią. Grecy walczyli 
jak lwy, nie ustępując; garstka przeciw mnóstwu; 
pieszo i na koniu, zadawali i odbierali ciosy śmier
telne. To wszakże nie mogło trw ać długo. Ca
ły  odział znaydujących się tam mężnych Śuliotów, 
znaczną część korpusu Aleńczyków, cały prawie od
dział woyska regularnego, i nie mało Kretończykó w 
wszystko to chwalebnie poległo. Okropny widok 
rzezi zachwiał odwagę oddziałów w innych szań
cach; nie pomnąc, iż przez ucieczkę wystawują 
się na "większe niebezpieczeństwo, porzuciły swo
je szańce; a liczny oddział jazdy nieprzyj icielskiey 
ścigał je i wytępiał. I  w tych jednak oddziałach 
znalazło się wiele walecznych, którzy pieszo bijąc 
się z jazdą, nie bez zemsty polegli. W ie lu  zabi
wszy nieprzyjaciół uratowało się na ich koniach. 
Rzeź wtenczas się dopiero skończyła, gdy nie
przyjaciel dostał się na ostatni pagórek przy brze
gu, zkąd bojąc się ognia krążących statków G re
ckich, cofnął się.

„ Bitwa trw ała  prawie .godzinę; poległo w niey 
blisko 700 Greków, rpiędzy którymi są Jenerałowie: 
Lam bro Veiko , A ta n a z y  Tassa , J e rzy  T savela , 
Foto Fotom ara  i Ja n  K o ta r a , oraz wielu ołfi- 
cerów, a w  ich liczbie jest waleczny major* arty-. 
lylleryi i wy borny palryota A rig le s i , który od 
czasu wylądowania w P halerus  dowodził korpu
sem w-oyska regularnego.. Nieprzy jaciel zabił tak- 
ż* wiele zabranych w niewolą Greków, i ( j ik  
nas zapewniają) z jeńców żyją tylko Jenerałowie 
D r a k o SuIiota, znany z wielkiego swego męztwa? 
i K allergi, dowódca oddziału K retończyków ; p ier
wszy jest ciężko raniony w rękę, a drugi dostał 3 
rany. Strata nieprzyjaciela, jeżeli nie w iększa od 
naszey, to przynaymuiey jest równa. 66 (J .c .n )

T u R c Y A.
(z Gazety Warszawskiey).

D ostrzcgacz A u s trya ck i  z dnia 26 czerwca 
umieścił z P o w szech n e j G azety G reck ie j  z dnia 16 
maja następujący rapport  o niepomyślnych dla Gre
ków wypadkach, zaszłych d. 6 maja pod Atenami*

„ Po zgonie naczelnego dowódcy K a ra iska - 
kiego > nastąpiło zaraz tern większe i smutnieysze 
nieszczęście, iż pozbawiło Grecyą wielu walecznych 
i  stałych obrońców? a z drugiey strony oddaliło 
nadzieję całego narodu dania odsieczy A te n o m ; 
nadzieję? która nigdy nie była tak bliską uskute
cznienia, jak w chwili, kiedy została zawiedzioną. 
Chcąc dać dokładną o tym wypadku wiadomość, 
wstrzymaliśmy ją aż do zasiągnienia objaśnień po
trzebnych dla przekonania? które z rozchodzących 
się pogłosek mogły bydź prawdziwemi? za takie 
uznanemi, i przez gazetę ogłoszohemi.

„  Po zajęciu stanowisk około P ireus  i k la
sztoru Ś. S p irydona , z jedney strony woysko G re
ckie posunęło się na równinie ku lasowi bliwne- 
mu, tak, iż do tego lasu zbliżyło się na wystrzał 
karabinowy ; z druąjey zaś strony postanowiono , 
aby inna część tegoż woyska? wynosząca przeszło 
З000 ludzi, wsiadła w nocy na statki w M unychia , 
środkowym porcie Ateńskim, między Pireus  1 P h a - 
le ru s • miała ona wysieść na drugiey stronie trzech 
wież przy kościele ś. Jerzego , dla posunięcia się 
kn  Akropolis  poza szańcami nieprzyjacielskiemi 
na pagórku Philoppappus, i przywrócenia związku 
z warownią, w dwejakirn zamiarze, raz utrzymania 
(jeźli można) linii kommunikacyyney, i następnie 
uwolnienia warowni od oblężenia, lub też utoro
wania drogi kobietom? dzieciom? chorym i rannym 
do oddalenia się z warowni; powtóre, odmienienia 
osady,a przynaymniey jey części, oraz o p a t r z e ń  wa
row ni w żywność, a potem cofnienia się do brze
gu i powrócenia na statki. W  czasie tego poru
szenia, woysko znaydujące się w P ireus  miało 
przeyść przez las oliwny, a przez to zwrócić na 
siebie uwagę nieprzyjaciela i tym sposobem po
dzielić siły jego, aby z całą .potęgą nie uderzył na 
posuwający się korpus.

„ Przysposobienie potrzeb wstrzymało usku
tecznienie tego planu do d. 4  maja, kiedy woy
sko przeznaczone do wylądowania wyszło ze swo
ich  stanowisk po przybyciu innego na to miey
sce, i zebrało się przy M unycttia  celem wsiada
nia na statki po zachodzie słońca. Lecz tegoż sa
mego dnia nieszczęściem zaszła naypierwiey utar
czka, a potem bitwa, w którey Jenerał  K ara iska - 
k i  śmiertelnie ranionym został. Korpus znajdują
cy się w M u n y c h ia , słysząc wystrzały działowe, 
pośpieszył zaraz na pomoc naszym, należał do bitwy? 
i  miał kilku ludzi ranionych. Po skończoney nad 
wieczorem bitwie, odłożono całą rzecz do nastę- 
pującey nocy, tak z powodu niebezpieczeńst wa ży
cia naczelnego dowódcy , jako też, iż lymczasowie 

•innego dowódcę na jego mieysce mianować wy
padało.

„ W oysko przeznaczone do wylądowania, 
przepędziło dzień 5 maja pod M u n y c h ia , i po 
zachodzie słońca zaczęło wsiadać na siatki. W s ia 
danie to skończyło się o godzinie Зсіеу w nocy (po g 
wieczorem). O lwszey po północy siatki stanęły 
na kotwicy przed małym kościołem Sgo Jerzego , 
1 zaraz woysko zaczęło wysiadać na ląd, co trwało

P o z w o l o n o  drukować. Z polecenia JTIP. Litewshiego o/ennego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler.
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